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Nei, ważniejsze w iadom ości, podane w dzisiejszym 
num erze „N. Reformy*1.

W yoory do Rady m ijdkiej. —  Przesilen ie parla­
mentarne zażegnane. —  Mowa ministra Kteina w 
Rom isyi budżetowej. —  Rząd przedłożył ustawę 
o wynagrodzeniu dla rezerwistów, —  Groźna strej- 
ku piekarzy. —  Pogrzeb ś. p. dr Zolla. —  Ś. p. 

Konstanty W iszniew ski.

W y b o ry  du I te d y  m ia s ta .
Wynik wyborow z kuryi wielkiego handlu 

i przemysłu.
W czorajsze w ybory z Kuryi w ielkiego handlu 

i przem ysłu (T lia ) były dość ożywione, skoro 
na  96 upraw nionych wyborców, wzięło udział 
77, a więc przeszło 75 procent. O godzinie 5 
po południu zam knął przewodniczący komisyi 
wyborcze; A ntom  hr. W odzicki glosowanie 
i komisya p rzystąp iła  do obliczenia głosów. 
Skrutynium  ukończono o godzinie 3 kw adranse 
na 6 wieczór.

N a 77 głosujących otrzym ali:
D r H enryk  C z a r s k i  75 gł.
.Tan K anty  B e  d e  r o w i e  z 63 „
Józef J a  w o r n i c k i  61 „
A ugust P o r ę b s k i  60 ,
Ju liu sz  E p s t e i n  58 „
N orbert W a s s e r b e r g  33 „
J a n  W e n t z e ł  16 B
A leksander R i t t e r m a n a  5 „
J a n  K w i a t k o w s k i  4 „
Leon G r u n w a l d  2 „
K arol K r u p i ń s k i  2 „
Leun S c h i l l e r  2 „

A bsolutna w iększość wynosiła 39 głosow, 
sybran i zatem zostali radcam i m iasta  z tej 

k n ry i:
1 ) Or henryk  Szarski
2)  Jan Kanty Federow icz
3) Jozef Jawornicki
4) August Porębski 

i  5) Juliusz Epstein.
Z now ow ybranych radców d r H enryk  Szar­

sk i I  w iceprezydent m iasta, p. J a n  K anty  F e  
derow iiz, poseł na Sejm krajow y i wiceprezy 
dent Izb y  handlowo-przemysłowej, p. Józef J a ­
wornicki. znany kupiec i p. Ju liu sz  Epstein. 
w łaściciel banku, wchodzą du Rady m iasta p>>- 
nowuie, zaś p. A ugust Porębski, radca cesar­
sk i i długoletni prezes Stowarzyszenia Kupców 
i młodzieży handlowej, wszedł do R ady m iasta 
po raz  pierwszy. P . N orbert W asserberg , do­
tychczasow y radca m iejski, nie kandydow ał w 
H i ii, ale ma być postaw iona jego kandydatura  
w kury i małego przemysłu i handlu (JH c).

Dziś odbędą się wybory na  dwóch radców z 
kury i rękodzielnicze!.

woju stosunków  praw nych ■ życiowych. N ieza­
dowolenie, k tóre się dzisiaj zw raca zarówno 
przeciw  jn Jykatu rze , ja k  i przeciw  nadzorowi 
sądow nic tw a , musi być dla u s t a w o d a w ­
s t w a  podnietą do napraw ien ia tego, co od da­
w na zaniedbano. Tylko jeżeli w m iejsce do­
tychczasowego stanu  przyjdzie s i l n y  p o r z ą ­
d e k  u s t a w o w y ,  obejm ujący caty z a k r e s  
u ż y w a n i a  j ę z y k ó w  p r z y  w ł a d z a c h  
p a ń s t w o w y c h ,  w tedy sprzeczne ze sobą 
w yroki n ftąp ią  miejsca jednolitej judykatu ize  

przez to  przywrócone także zostanie z a p e ­
w n i e n i e  p o s i a d a n i a  p r a w  n a r o d o ­
w y c h .  W ychodząc z tych zasadniczych myśli, 
k tóre doświadczeni.', ostatn ich  ła t dziesiątek w 
sposób niezaprzeczony stwierdziło, rząd podjął 
się w ypracow ania pro jek tu  ustaw y językowej, 
k tóry  w zarysach jest już ułożony i wym aga 
ty lko ostatn iej rewizyi. A le rząd świadomy jest 
także tego, że pu n k t ciężkości jego akcyi nie 
może ty lko w tem leżeć, aby stw orzyć p ro jek t 
ustaiyy o używaniu języków  w Czechach, lecz 
także i w sprow adzeniu tej konstelacyi, k tó ra  
wogóle umożliwia w łaściwe akceptow anie i 0- 
sta teczne przyjęcie projektu.

Rząd zatem wszystko uczyni, aby także w 
parlamencie przygotować grunt dla ustawy. — 
Rząd uważa jednakże za nieodzowne, aby tym­
czasem, t. j. aż do stworzenia silnej ustawowej 
normy wszystkie interesowane czynniki trzy­
mały się ściśle „status quo an te“. Przed zawar­
ciem p o k o j u  musi nastąpić z a w i e s z e n i e  
b r o n i .  Panowie wiedzą, ze cała moja działal- 
,eść skierowaną jest w tym kierunku, aby par­

lam entarna łodź była zdolną do tego wielkiego 
dzieła, mianowicie chociażby tylko ao prowizo­
rycznego uregulowania używania języków przy 
władzach w Czechach Jeżeli tylko będziemy 
napełnieni duchem sprawiedliwości i słuszności, 
poważnie tego chcieli, wtedy także i na tej tru ­
dnej i żmudnej drodze dojdziemy do celu. Ale 
rząd sa .n  nie może wszystkiego zrobić. Tę sa­
mą część w pracy i odpowiedzialności ponoszą 
także panowie. We wspólnej uczciwej pracy  
także i tego wielkiego dzieła dokonamy.

Pos. K I o t  a c z  oświadcza, że właśnie „sta­
tus qiio“, o któiem prezydent ministrów mówił, 
jest stanem a u a r c h i s t y c z n y r a .  Stronni­
ctwo mówcy nie jest zadowolone z oświadcze­
nia premiera i przyjmuje je jako w y p o w i e ­
d z e n i e  w o j n y  i d a l s z e  s w e  z a c h o w a  
n i e  do t e g o  z a s t o s u j e  

Następne posiedzenie dzisiaj.

Z Komfsyi budżetom].
( ' l e l c g r . „ A . R e f o r m y * ) .

Wiedeń. Komisya budżetow a kontynuow ała 
Wczoraj obrady nad etatem  s p r a w i e d l i -  
w o ś c i.

Pcs. P l o j  protestow ał przeciw temu, żeby 
Kwestye językow e załatw iano ty lko częściowo 
i ty lko  dla Ćzech.

Br. Peck o kw esty! językowej.
P iezyden t m inistrów  br. B e c k ,  naw iązując 

do onegiiajszych wywodów m inistra  spraw iedli­
wości o kw estyi j ę z y k o w e j  w C z e c h a c h  
oświadczył: Chciałbym i ja  także, nie będąc
Związany ciasnemi ram am i tego działu, którem u 
Szersze polityczne pole pracy pozwala ua swo­
bodniejszy nich, wypowiedzieć kilka uw ag w 
tej sam ej sprawce. Nie waham się oświadczyć, 
że stan  niepewności istn iejący  częstokroć na 
Poln używ ania języków przy w ładzach czeskich, 
Uwłaszcza z powodu najnowszego zw rotu spra­
n y , je s t  n i i  do utrzym ania i politycznie tera 
■debezpieczniejszy, ile że wiadomem jest, iż 
Sprawa językow a wywołuje skutk i, sięgające 
dałftke po za granicę Czech. Najnowsze zajścia 
ha tem polu postaw iły zastępców narodu cze­
skiego wobec trudnej sytuacyi, gdyż podnoszą 
Oni skargi, iż sędziowie niektórzy nagle porzu­
ca ją  jeclnozgodnie uznane podstawy praktyki, 
istn iejące od wielu la t a  uznane trk ż e  przez 
inne są ly czeskie i najw .\ższy trybunał i w stę­
pują na  now e drogi. Ale także zastępcy narodu 
hieiiiieckitgo zalą się, że ukształtow anie kwe- 
styj językowej w Czechach, także dla nich 
"tworzyło nie mniej niezadaw alniaiącą sytuacyę. 
N10 można się więc łudzić, że obecny stan  je s t 
dla obu stron nie do zniesienia, ponieważ nie 
daje żadnej pewności i stałości to  do r,żvwa- 
hia języków. Ale t?;kże ze stanow iska adlmni- 
td |,acyi państw ow ej należy głęboko nad tera 
hbolewać albowiem ta k a  niepewność ntrndnia 
' szkodzi adm in istrac ji, poniża powagę sądo- 
"Ttictwa, a  w  pewnych w arunkach  może także 
^Powodować naruszenie ważnych ekonomicznych 
'ńteresów  obywateli.

Narząd państw a nie może więc przeoczyć 
' żliwnści lak  poważnych następstw , gdyż ma 

obowiązek ochrony dóbr praw nych każdego po 
^d rn czeg o  obywatela, ale także zawodowi za­
ła d o w c y  praw a m ają wszelki powód na  tę  
1 r onę kw estyi szczególnie zwrócić uw agę i ją 
? względnić. Na wszelki w ypadek stoimy ir0- 

6c przykrego nkształtowam<, się spraw  dla 
ł z y s tk i c h  in teresow anych , k tóre w praw dzie 
■pdega n a  postępow aniu poszczegulnych urzę- 

'ków sędziowskich, ale którego głęboko tkw ią- 
?.P rzyczyyy sprowadzić należy do ogólnego 
Jhwu. m ianowicie do zacofania ustaw  oda w- 

w porównaniu do kroczącego naprzód roz­

P rzesi!cr!o  zażegnane.
Wieaou KonfiiKt czesko-niemiecki w komisyi 

oudżerowej należy uważać za zupełnie załatwio- 
j ny. W praw dzie po oświadczeniu prezydenta 
m inistrów  br. Becka, poseł Klofaez wygłosił 
jeszcze ostrą  mowę opozycyjną, ale sta ła  ona 
w’ zupełnej sprzeczności z zamiarami klubu 
czeskiego, którego poseł Klofaez je s t członkiem 

_ oraz późniejsza uchwała tego klubu. W  klubie 
! czeskim po kilkugodzinnych obradach, zapadła 
jednom yślna uchwała gło.sowmnia za budżetem 
m inisterstw a sprawiedliwości. Wooec tej uchw a­
ły nieprawdziwerai są wszelkie ponowne po­
głoski o dymisyi m in istra  sprawiedliwości Klei­
n a  a  skonczy się jedynie na ustąpieniu prezy­
denta sądn krajow ego wyższego w Pradze 
Yesselyego, k tó ry  już dzisiaj wyjeżdża na  dłuż­
szy urlop.

O usposobieniu wśród posłów czeskich i na­
radach klubu czeskiego, donosi p raska „Union 
że posłowie czescy choć zarzucaia oświadcze­
niu  br. Becka, że je s t niedokładuem, jednak 
przyznają, ze trzym ał się linii wyznaczonej mn 
p rzez nich. Z arzucają oni mianowicie br. Becko­
wi, że mówiąc o nieprzestrzeganiu  „status quo“ , 
nie wymienił w yraźnie sędziów niemieckich 
i nie podał term inu w jakim  ustaw a językow a 
zostanie wniesioną, a  także nie dał zapewnie­
nia, że nstaw a ta  opierać się będzie n a  zasa­
dzie zupełnego upraw nienia obu narodowości 
w Czechach. Jednakże  wobec tego. że obecna 
sesya będzie bardzo k ró tk ą  i żadna polityczna 
kw estya, z wryjątkiem  kontyngentu  rek ru ta  me 
przyjdzie pod obrady, Czesi zaczekają do pono- 
wm-gu zebrania się parlam entu po św iętach w 
dniu 23 kw ietnia. Spodziewają się oni, że rząd 
wniesie w tym  dniu pro jek t ustaw y językowej 
dla Czech. Przywódcy czescy powodując się 
tem przekonaniem , uchw alili na  po.-iedzenin 
komisyi parlam entarnej, głosować w komisyi 
za bnożetein. W praw dzie k ilka  mówców zw ła­
szcza Młodoczesi byli za wstrzym aniem  się od 
głosow ania lub za głosowaniem częścią za. czę­
ścią przeciw, jednak  m in ister P raszek  stanow ­
czo w ysi^pił przeciw  tak ie j niejasnej i nieszcze­
rej polityce, p ro testu jąc przeciw wznowieniu 
s te j  nieszczerej gry. Ośw iadczył on wreszcie 
że uznaje on ty lko dwie drogi, albo przejść 
do opozycji; albo pozostać w większości rzą- 
lowej. P o  tem kategorycznem  oświadczeniu 
raszka, zapadła jednom yślna uchw ała głoso­

w ania za budżetem.

Syfcicya po lityczna.
Wiedeń. W czoraj wieczorem odbyły naradę 

klub chrześcijańsko-rpołeczny, zw iązek niemiec- 
ko-narodowy 1 klnb socja listyczny  w spraw ie 
sytuacyi politycznej z okazyi zebran ia  się p ar­
lamentu. O ile na posiedzeniach tych  klubów 
podano do wiadomości, w niosą p a rty e  rządowe 
na dzisiejszem posiedzenia pailam entn  trzy  
wnioski nagłe, a  to w spraw ie kon tyngentn  re- 
k-uta. odszkodowania rodzin rezerwistów 1 w sp ra­
wie urganizacyi m inisterstw a pracy Klnb so­
c ja lis ty czn y  desygnow ał pos. D aszyńskiego na  
mówcę dla spraw y kon tyngentu  rekru ta . Z k il­

ku stron żalono sie na  posiedzeniu tego klubu, 
że prace komisyi legitym acyjnej postępują bar­
dzo powoli naprzód, gdy turmin w eryfikacji 
wyborów, upływ a już dnia 1 czerwca. Postano­
wiono, aby pos. D iam and wystosował w tej mie­
rze zapytanie do prezydenta Izby i przewodni­
czącego komisyi legitym acyjnej.

Klub ruski ukonstytuow ał się wczoraj pc 
nowuie, puczem po długiej dyskusyi postanow ił 
wnieść na aLsie jszem posiedzeniu trzy  wnioski 
nagłe z powodu wyboruw sejmowych w G a­
lic ji.

Z  k lu b a  ru s& e g jo .
Wiedeń. Klub ruski na  wcz-irajszem posiedze­

niu w ybrał ponownie pos. Romańczuka przewo­
du czącym, a pos M ikołaja vVasilkę I wicepre­
zesem, zaś na  nowo posła Oeglińskiego I I  w i­
ceprezesem. Do komisyi parlam entarnej w ybra­
no prócz prea/dyum  posła Kością Lewickiego, 
dra Baczyńskiego i p. Petrnszkiew icza.

Wsparcie dla rezerwistów.
Wiedeń. R ząd wniósł w parlam encie p ro jek t 

ustaw y w spraw ie w sparć dla rodzin powoła 
nych na  ćv: iczenia wojskowe rezerwistów.

Praca w aaudlu i przemyśle.
Wiedeń. M inisterstw o ta n d ln  doręczyło D bie 

posłów przedłożenie rządowe, któro w foimie 
noweli do ustaw y przemysłowej reguluje kwe- 
styę czasu pracy w przem yśle handlowym  a 
zwłaszcza reguluje czas zam knięcia sklepów- 
wieczorem.

Podatek od simoc^dów.
Wieoen. Komisya podatkow a obradow ała 

wczoraj w spraw ie zaprow adzenia jiodatku od 
samochodów i uchw aliła po ogólnej dyskusyi. 
przejść do dyskusyi szczegółowej na podstaw ie 
przedłożonego pro jek tu  rządowego.

Z Fejs&tt AgęigicFskiefgo.
B udapeszt. Na wczorajszeul posiedzen ia  s e i -  

mn w ęg ier sk ieg o  p rzysz ło  w ciąiru dysk u sy i Dad 
reformą regulam inu do wielokrotnych scysyj 
między w iceprezydentem  R a k o w a z k y m  a po­
słami r u m u ń s k i m i  i s ł o w a c k i m i -  którym  
pi zewodniczący odbierał głos wśród ciągłych 
piotestów ze strony posłów tych narodowości.

Na końcu posiedzenia posei S z  k i e s a  k 
wniósł in te rp e lac ję  w  spraw ie w ysłania żan­
darmów" do 2 gmin kom itatu A r v a  (O a w sid ), 
których zadaniem jest niedopuszczać, ażt-by du­
chowni znani z usposobienia panslaw istycznego 
koma łukowali się z ludem.

w iisce.
B udapeszt. K ilka dzienników donosi, że po 

wi zoraj szej audyencyi K o s s u t h a  n cesarza 
nie je s t wykluczonem, ze Kossuth obejmie pre- 
zydyuin gabinetu. P a rty a  niezawisłości ujęłaby 
więc rządy zupełnie w swe ręce, zaś inne stron­
nictw a koalicyjne, to  je s t partya konsty tucy jna 
i kat.-lndowa przeszłyby do opozycyi.

Coditsb dla naarshlj wsjhcdalch.
B eiiin. (B iuro W olffa). W  parlam encie od 

było się wczoraj im ienne głosow anie nad rezo­
lu c ją  posła Gam pa w spraw ie d o a a t k u  d l a  
r c a r c h i j  w s c h o d n i c h .  N ajprzód głosowa­
no nad wnioskiem zmiany, aby dodatek uznać 
za nieodwołalny 1 przyjęto go znaczną w ięk­
szością. N astępnie odbyło się im ienne głosowa­
nie nad  rezo luc ją  posła Gampa. Głosujących 
306. Rezolucyę p rz y (ęto 163 głosami przeciw 
142.

Wilhelm potrzebnie pieniędzy.
Berlin. D zienniki donoszą, że rząd  pruski 

w niesie w krótce w Sejmie przedłożenie o pod­
wyższenie l i s t y  c y w i l n e i  cesarza W  i 1- 
li e 1 m a.

Rsfonny macedońskie.
Paryż. D ziennik „Tcm ps“, oraaw tając propo­

zy c ję  rosyjską w spraw ie M acedonii, oświad­
cza, że w zasadzie należy ją  oochwalić. _Propo­
z y c ja  A nglii z pewnością je s t radykaln iejszą i 
byłaby bardziej skuteczną, otw iera jednakże 
drogę, po której krocząc, m ocarstw a naraziłyby 
się na niebezpieczeństwo posunięcia się dalej, 
niż tego p iag n ą  lub też mogłyby się spotkać 
z niespodziankam i; mianowicie te  m ocarstwa, 
które na  równi z F ra n c ją  m ają in teres w u- 
trzym aniu „sta tu s qno“ na wschodzie, muszą 
postępow ać z najw iększą ostrożnością wobec 
Konknrencyi gospodarczej. Koniecznem je s t w yj­
ście z tej k rę te j n lic j 1 powrócenie do polityki 
europejskiej.

Ateny. Z M onastyru donoszą, że w ykryto  tani 
spisek kom itetu bułgarskiego, celem zamordo­
w ania konsula greckiego i personaln konsular­
nego. W śród ludności panuje w skutek  tego 
w ielkie wzburzenie.

Paryż. D ziennik „D ebats" w yraża przekona­
nie, że m ocarstw a pogodzą się na podstawie 
jo ty  rosyj ikiej po poczynieniu stosow nych mo- 
dyf'kacyj. F rancusk ie j dyplomacyi przypada za­
danie w ystąpienia z propozycjam i porozumie­
n ia  sie^

Podróże preaydeała rallleres’a.
Paryż. Mimo. iż zam iar podróży prezydenta 

Falliferesa do Rosyi urzędiw uie ue został je ­
szcze putwierdzuny, w kołach politycznych n- 
w ażają  to  za bardze prawdopodobne, hądzą, że 
nastąp i ona w drugiej połowir lipca i że pre­
zydent przed powrotem do F rancy i odwiedzi 
także dwory w  Stokholmie. Kopenhadze i Chry- 
styanii.

P aryż. Prezydent Fallieres odwiedził wczoraj 
księcia Walii

C i ą g n i e n i a .
Wiedeń. Przy wczorajszem ciągnieniu losów 

tureckich w Konstantynopolu główna wygrana 
5 0 0 .0 0 0  franków pauła na nr. 9 6 8 .5 7 3 , druga 
wygrana 6 0  0 0 0  Ir. na nr. 1 4 4 1 .6 3 7 .

Budapeszt. Przy wczorajszem ciągnieniu lo­
sów Cisy z r. 1 8 7 0  główna wygrana 1 8 0 .0 0 0  
koron padła na sęryę 2 7 4 9  nr. 20.

Syrauuzy, Niemiecka oara cesarska przybyła 
tutaj.

Kronika.
S z i t j

Kraków, czwartek 2 kwietna. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Franciszka z Pauli 

i Maryi Egip.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o go lz. 5 m 1 Ł>, zacuód o godz. 6 min. 11; 
długość dnia godzin 12  min. .56.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Car samo­
zwaniec".

P o s i e d z e n i e  s e k c y i  wycieczek ludowych 
w krajowym Związku tcur/st. o godz. 5 po poł.

O d c z y t  prot M. Rostworowskiego p. t. „Re­
formy polityczne i społeczne Sejmu rew olucjjnego  
w r. 1831* w  Zjednoczeniu o godz. 8  wieczorem.

O y r k  E d i s o n :  Przedstaw ienie kinem atogra­
ficzne o godz 8 wieczorom.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Hugoneci"

f  K onstanty  Z w arzy łło  W iszn iew sk i. Ze śm ier­
cią ś. p. Konstantego W iszniewskiego, znanego  
w szerokich kolach obyw ać łatwa trakowi kiego wła- 
_.ciciela apteki pod „Gwiazdą*, przy ul. Floryań- 
skiej —  o którego zgonie donieśliśm y wczoraj —  
straciło miasto nasze jednę z najbardziej typowych 
swoich postaci. Członek znanej rodziny krakow­
skiej, brat ś. p. Ludwika, głośnego przed niew ielu  
la ty  lekarza, zapisał się w Krakowie trwale w pa­
mięci kilku pokoleń sw ą humanitarną działalnością. 
Przez długie lata był ś. p. W iszniew ski wicepre­
zesem T ow arzystw a Opieki nad W eteranami 1 8 3 0  
roku, a równocześnie pracował także w kilka in­
nych dobroczynnych stowarzyszeniach, zdobywając 
soore ogólne uznanie. Dla niezwykłej uprzejmości 
i słodyczy charakteru cieszył się popularnością 
wśród szerokich warstw uboższej ludności, z którą 
się styKał nieustannie z tytułu sw ego zawodu i któ­
rej świadczył wiele dobrego. Zmarł pn trzydniowej 
chorobie, przeżywszy lat 69 . Pogrzeb odbedzie się 
we czwartek o godz. 3  po południu z domu przy 
ul. F loriańsk iej 1. 1 5 ..

Pogrzeb ś. p. d ra  Jiizefa Zolla odb»ł się wczo­
raj o godzinie 4  po południu z dworca kolejowego 
na cmentarz krakowski. Orszakowi żałobnemu to­
warzyszyła bardzo liczna publiczność, głów nie ze 
sfery urzędników i porsonalu kolejowego. Przybyło  
również w iole osobistości z Krakowa i prowincyi, 
wśród nich prezydent miasta dr Leo, komendant 
korpusu generał Steinsberg i feldmarszałek-poru- 
cznik Brnzok, prezydent sądu krajowego wyższego  
Hausner, dyrektor kolei państwowej Horoszkie- 
wicz, bardzo wielu lekarzy krakowskich i profeso­
rów uniwersytetu, radcy m iejscy i t. d.

Nad mogiłą zabrał głos dr Antoni J a b ł o ń  
s k i ,  lekarz kolejowy, żegnając zmarłego imieniem  
krakowskiej sekcyi T owarzystwa lekarze austrva- 
ckiej kolei państwowej, którego ś. p Zoil był pre­
zesem, i imieniem krakowskich lekarzy kolejowych. 
Mówca podniósł zasługi zmarłego na stanowisko 
naczelnego lekarza kolejowego na którem w ciągu 
sw ej 9 -letniej działalności miał główne staranie 
aby podnieść moralno znaczenie lekarzy kolejo­
wych 1 polepszyć ich byt matervalny ko in i­
cja tor i założyciel Towaigystwa Pkarzv kolejo- 
wych zachodniej Galicyi i jako prezes Tow arzy­
stwa, ś. p- dr Zoll zrobił w iele dobr go dla kole- 
gj w,; k t/rzj z piawdzi wyra żalem stają  dziś nad 
jOgo św ieżą mogi ą.

P rzem aw iali nadto dr E ugeniusz B o r z ę c k i ,  
prezes krakowskiego T ow arzystw a lekarskiego’ 
imieniem krakowskich lekarzy, oraz p. Michał O r- 
p i s z e w s k i ,  imieniem dawnych kolegów zmar­
łego.

Groźba now ego s tra jk u  p iekarzy. W  niedzie­
lę ubiegłą odbyfc) się walno zebranie czeladzi pie­
karskiej, na którem dokonano wyborów do zarządu. 
W  dyskusyi, która się później otwarła, kilku mów­
ców żaląc się na obecne płace (podsyyższone sl ut- 
kiem tamtegorocznogo strajku) i w ielką drożyzną 
w naszem m ieście żądali od wybranego wydziału, 
aby zajął się akcyą w kierunku wydatnego pod­
w yższenia płac czeladzi piekarskiej, a ew entualnie 
gdyby starania w tym kierunku nie przyniosiy re­
zultatu. aby proklamował bezrobocie, w którem. jak  
zapewniali, weźm ie udział przeważna cześć czela­
dzi. 9

Mowy te oklaskiwano burzliwie, szczególnie w zy­
wania do ewentualnego strajku, z czego wnoś. 
można najlepiej o na«trojn czeladzi piekarsl-ej.^ 
Dodać trzeba, że w zebraniu trzech czwartych w ięk­
szości mieli zorganizowani członkowie p art/i socya- 
listycznej, bo jak to podaje wczorajszy „Naprzód** 
na 1 fO obecnych 103.

Jak się dowiadujemy, czeladź piekarska żąda 
znacznego podwyższenia płacy, tak, aby najm niej­
sze tygodniowe wj nagradzanie w ynosiło 4 </koron, 
a więc 160  K m esięcznie. A kcya za podwyższe­
niom nłacy jest prowadzona wśród czeladzi bardzo 
< nerghznie. N a wypadek zatargu z majstrami pie­
karskimi, co zdaje się wobec żądanego podwyższe­
nia płacy będzie nieuniknione, miastu naszemu 
grozi now y strajk piekarski a w każdym razie dal­
sze podrożenie pieczywa.

Odczyty. IVe czwartek dnia 2 kwietnia 1 9 0 8  
w ygłosi docent uniw ersytetu dr Tadeusz G r a b o w ­
s k i  w auli uniw ersytetu o godz. 6  po południu 
odczyt pod tytułem „Ferdynand B runetióie*. Ceny 
m iejsc: krzesła po 2 i  1 kor., wstęp 4 0  hal.

Odwołany w zeszłym tygodniu odczyt profe­
sora M. Rostworowskiego na temat: „Z działalno­
ści ustawodawczej sejmu rewolucyjnego z 1831 r .“ 
odbędzie się w  stowarzyszeniu „Zjednoczenia*, (R y­
nek 17. II p.) we czwartek dnia 2 b. m. o godzi­
nie 8 -mej wieczór. Goście mile widziani. W stęp  
wolny.

Ruch w ner baciarn i. w  herbaciarni Indowej 
przy ulicy św. Krzyża nr 10  wydano w miesiącu 
marcu 1 9 0 8  r. 3 8 3  porcyj herbaty czystej, 13 8  
porcyj herbaty z mlekiem, 3 1 6 5  porcyj herbaty 
z cytryną, 2 8 3  porc\j chleba. 3 4 0  sztuk bułek. 
Z uwagi na szczupłość funauszów zarząd heroa- 
ciarui zwraca się do litościwych serc o łaskawe 
datki.

fcożowcy na Kieparzu W czoraj wieczorem 46-!c- 
tni pozłotnik Ludwik Guzik, wychodząc z kai.. r 

! kami przy Rynku kleparskim, został, jak twierdzi, 
pchnięty nożem dwukiotnie w okolicę serca przez 
jakieś nieznane mn indywiduum. W ezw ane nogoto- 
wie opatrzyło go i odwiozło dc szpitala sw . Ł aza­
rza.

Egzamina dojrzałości. W  uzupełnieniu wczoraj­
szej depeszy o terminach tegorocznych egzaminów  
dojrzałości „Gazeta Lwowska* przjnosi dalszo nar 
typujące terminy:

1 S z k o ł y  r e a l n e -  Jarosław  1 czerwca, Krtfko.iv 
I. 1 czerwca, II , 15 czerwca. Krosno 21 maja, 
Lwów I. 2 9  maja, IL 25 maja, Stanisławów 1 lip ­
ca, Tarnopol 21  maja, T arnów  10  czerwca.

S z k o ł y  ż e ń s k i e :  Prywatne gim nazjum  żeń ­
skie I. w Kiakowio 15 czerwca g !muazyum król. 
Jadwigi w Krakowie 16 czerwca, gim nazjum  Zo­
fii Sfrzałkou skiej we L w ow ie 8 lipca, liceum p, 
R £.{ .liskiej Kraków 19 czerwca, liceum Urszula­
nek Kołomyja 2 1  maja, lic eu m  Niedziałkowskiej 
Lwów 2 6  czerw ca, liceum  Zagórskiej Lwów 22  
czerw ca, liceum  Nazaretanek Lwów 4 lipca, liceum 
F ilippiow ej Lwów 8 lipca.

Egzam ina pisemne odbędą się we wszystfcieh w y­
mienionych zakładacn 3 tygodnie przed rozpoczę 
ciem egzaminu ustnego.

Zakaz p rz e d s ia w e n ia  polskiego. B e r l i n .
(Tel.) Policya tutejsza zabroniła Kółku dramaty^ 
cznemn berlińskiego T owarzystwa obyw ateli pol­
skich odegrać trzyaktowy d ranat hr. L. Star«eń- 
skiego p t. „Gwiazda Syt>ervi“.

Zasądzenie socyalistycznego  red ak to r a. Bu-'
d a p e s z (Tel.) O igan węgierskich socjalistów  
rewolucyjnych, pod tytułem „Społeczna rewolucya*, 
um ieścił był z powodu rozruchów winnych we 
F rancji artykuł pod tytułem „Do czego potrzebną 
jest armia*. Prokurator oskarżył redaktora pisma 
Glacksmanna. —  Z powodu tego arty aułu Glilcks- 
maiift zasądzony został na 8 m iesięcy więzienia.

Wielkie sprzen iew ierzen ie . Me d y o l a n ,  (Tel.). 
Urzędnik kolejowy na s ta c ji pogranicznej Cbissso 
zbiegł, przywłaszczywszy sobie przesyłkę pionirż- 
ną, zawierającą 4 5 0 .0 0 0  lirów, przeznaczonych dla 
zarządu kolei św. Gotarda.

Z hum orystyki pierw szego kw ietnia W arszaw ­
ski „Przegląd Poranny** przynosi następującą de­
peszę 7, B e r l i n a '  Silne wrażenie spraw iła wia 
domość, że kanelom  Bulów ukazał się dziś w par­
lam encie w strojn szkarłatnym, z toporem w ręku 
i ze zwojom stryczków na. plecach, Posłow ie wol- 
nomyślni sądząc, że Uancierz zam anifestować chce 
czerwoną barwą swojo sym patye dla ideowego ra­
dykalizmu, powitali kanclerza burzą oklasków. —  
N iebaw em  jednak okazało się. że  kanclerz uległ 
silnemu rozstrojowi umysłowemu Cierpi na uroje­
nie. że jest nauczycielem  ludowym w Marchii 
wschodniej, powołanym na członka kom isyi w yw ła­
szczającej.

S a .ik cy o u o w a n le  ustaw y. „W iener Ztg* ogła­
sza: Cesarz sankcjonow ał uchwaloną przez Sejm  
galicyjski ustaw ę regulującą prawo wydobywania 
wosku zie mnego.

M ianowania. L w ó w  (T eł.) M iuister skarbu za 
mianował adjunkta kasowego, Jędrzeja Kościele 
ckiego. prowizorycznym k a s, erem w etacie gal ka 
sy krajowej we Lwowie,

Rnch przejezdnych.
Kranów, 1 kwietnie

H9TEL KRAKOWSKI 3r SI H acińsk i % Lutowiska, 
Dr A. Safarewiez 1 Wilna, Dr M. Jarosz z Mor. Ostra­
wy. Iai. B Orłowski z Warszawy. K .1 Oozkowski z 
R iby Wyżnej, W. Jonicz r. Antunówki (Rosya), .1. No­
wak z urecowa. P. Rzewuski z Kuchar, Józef P łu  rosz 
z Przemyśla, Hr. T. Rostwirowska z  Balic (Król. Pol.), 
J. Podolska z Tarnawę, J. Wiśniewscy ze >wa, Karol 
Seytert z Wiednia. L Weiss z Opawy. H Goerner z Bu­
dapesztu. M. Styczeń z Fiiydelfii (.Ameryka).

Kursa 4e!egra!lszE 8 .
Wiewu 30 marca, -osy: a) procentowe: Austryackie 

zakrada krod. z obi. pr. zrotdlBBO 3-prc, 272 25. Aostr, 
za U. kr. z M .  pr. z r. 1889 8-prc. 268-75, H regal Du­
naju z 187" r. 100 złr. 5-prc. 257-25. Weg Banka hip. 
po UH1 złr. 4-prc. 247-75. Poeyauka serb, prem po 100 fr 
9-prc. 101’ — . bl bezproc.. (Basiiica) 5 zł. g p io . Zakł. 
kred. dla h. i p. pi 100 zł. 1 5 3 -- . Clary 40 zł m. k. 
152'—. Pożyczka m. Insbruka tfO zł. 1H-—• Losy mJKra­
kowa 20 7,1. 119-—. Pożyczka m. Ln oiany 90 zł. SsoO. 
Ofen 43 zł. 2 Pal- ; 40 zł. to?-—. Czerw, krzyz*
austr. T. 10 zł. 51'—• < rerw. krzrza węg Tew 5 »  
os-4 ■ Bosi fnnd. arcyk'. Rudolfa 10 zł. . Salm.
26 zł' r W  P' yreka Salcbnrga 20 zł. I ł ' ) ' - .  Tu­
reckie obl.g. prem. kolej, po 400 fr. — . Losj kom, 
m Wiednia z 1874 r. -00’—

Bjrlin 1 kwietnia. Austryackie banknoty 85'—. Spiry­
tus —'—•

Paryż 1 kwietnie. 3-prc. Renta 96*90. Mąka 29-75.
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F  H ER C ZEG .

K O B I E T A .
!. Dziecko.

Kochałam  w calem życiu ty lko m atkę moją; 
to  je s t właściwie, ściśle mówiąc, m atkę i Elżu- 
n ię  — prócz nich nikogo. Ojczyma bałem się 
bardzo —  był to wysoki, poważny mężczy­
zna —  a  naw et b ra t mój starszy wzbudzał we 
mnie ty lko pewien trw ożny szacunek. I  on też 
n iezbyt troszczył się o mnie, ale upędzał po 
dniach całych na  dziedzińcu z towarzyszam i 
zabaw  za źrebcami. Mnie uw ażano za snicwie- 
ściałego tchórza i głupca.

Z  E lżunią  zaprzyjaźniłem  się wówczas do 
piero, kiedy m ała moja siostrzyczka um arła 
nagle n a  Krup.

W  owych czasach straszn ie  O ho było w na­
szym domu. Od ty łu  w stajn iach, hałasow ali 
w praw dzie chłopcy ta k  samo jak  daw niej, do 
domu w szakże nie zbliżali się inaczej, ja k  na 
palcach zawsze. Żaden z nich nie śmiał zakło-, 
:eć spokoju tej kobiety w grubej żałobie, k tó ra  
bezustam e, jak nieprzytom na snuła się po za­
puszczonych ciężkiemu firankam i pokojach; od 
wczesnego ra n k a  aż do późnego w ieczora prze­
chodziła tam  i napow rót całe m ieszkanie jak  
perpendykuł zegara. Zdawało się, że wiecznie 
szuka czegoś. Czasami otw ierała w szystkie sza­
fy i szaflady. A  w tedy widywałem zawsze w 
jej r ę a r  sukienki dziewczęce, trzew iki i fa rtu ­
szki, którym  przypatryw ała  się dlago, gładziła 
dłonią a potem z w estchnieniem  odkładała zno­
wu napow ró t między la lk i i szkolne zeszyty, 
ta m , gdzie zachowane było to wszystito. co na 
lei J o  niegdyś do mojej siostrzyczki.

M ną nie zajmowała się w cale —  kochała 
eraz zm artą daleko więcej, niż w szystkich  ży 

jąoycr — ja  pizecież po cichu sapałem  sta le  
w ślad za m ą. Ileltrcć w tedy czasami pociągną­
łem ją  za fałdy sukni, albo pogłaskałem  ręką, 
w nadziei, że mnie spostrzeże, pogłądała na

mnie swemi od płaczu zaczerwienionerai oczy­
ma całkiem  obojętnie, łub py tała.

—  Czego chcesz, Janku?  Może chciałbyś do­
stać  pomarańcz.}?

I w ysuw ała szufladę, w k tó re j leżały poma­
rańcze, pozw alając brać, ile chciałem. J a  zaś 
nie spekulowałem  bynajm niej na  pomarańcze, 
ani łakocie, ale byłem poprostn ty lko zazdrosny 
o zm arłą moją siostrzyczkę,

Czasami znów w ysyłała mnie, po dziesięć ra ­
zy dziennie częstokroć, do chłopców na  dzie­
dziniec. Ja . jednak  nic szedłem tam  nigdy, oba­
w iając się ich dokuczania — ty lko  siadałem 
na progu i słuchałem, jak  tafle podłogi z Języ ­
k ie m . trzeszczeniem  uginają  się pod stopą m a­
tk i. —  Ten ponary spokój, ten  sm utek ołowia­
ny czynii mnie bojaźliwym i nieśmiałym. Ile 
kroć zaś ten żal pogrążony w sobie i boleść 
niema, co na  nas ciążyła ja k  ciem ua chmura, 
w ybuchała ulewą łez, z pew ną ulgą i ja  wtedy 
płakałem z m atką razem.

Jednego popołudnia w racając zo szkoły, za­
szła do nas E Iżunia po cichutku P rzyszła  tak  
naturalnie, jak  gdyby przychodziła po daw ne­
mu bawić się z moją siostrą: w k ró tk iej, bia- 
łei snkionce i kapelusiku słomianym, p rzyb ra­
nym w maki, z czarncm i miteńkarni na m aleń­
kich rączkach, z m edalikiem  M atki Boskiej, za­
wieszonym na  cienkim łańcuszku na szyi W y­
smukła, leciuchna i ładn iu tka, zdała się przy­
pominać sw ą postacią p taka, a raczej może ku 
tkę białą. Chód je j był ta k  samo cichym bez 
najlżejszego szelestu, ta k  skromnym i układ­
nym, ja k  kotki, a pieszczot li w ość je j łasząca 
się mogła iść o lepsze z kocią,

Moja m atka popatrzała w ilgotnem i oczyma 
na  tow arzyszkę zabaw  zmarłej sw tj dzieciny

—  EIżunia! Przychodzisz znowu do nas?
EIżunia przy tu liła  się do mojej mamy, objęła

ją  dróbnemi rączkam i za szyję i przycisnęła 
jasnow łosą sw ą główkę mocno do je j tw arzy.

—  Tak, ciociu, przyszłam  zajrzeć, co tu  ro­
bią teraz lalki M ary lk i.. T ak ie  są  opuszczone, 
same, biedaczki!

L alk i! B iedne sierotki siedziały osamotnione

sm utnie w kąciku i wfldać było po nich, ie  je  
opuściła ich m ała m ateczka. A  ty ło  ich cztery: 
panna Elwnra, K asia  i B asia, dwie chłopki 
i K oleta, P aryżanka z zadartym  noskiem, k tó ra  
um iała siadać i w staw ać sama. Chłopki były 
straszliw ie potargane, E lw ira  m iała n a  sobie 
ślubną suKnię, ale była bez trzew ików , a  Kole­
ta, k tó rą  M arylka lubiła najw ięcej, prócz ko­
szulki nie m iała n a  sobie n ic  więcej.

E Iżunia zasiadła we fram udze okLa i poczęła 
zręcznie ubierać i czesać osierocono.

I  kiedy tak  jedną pc drugiej b rała  n a  ko la­
na, w ydaw ać się mogło niemal, że coś z gracyi 
ich małej macochy w stępowało w w ypchane 
włosieniem członki la lek ; nie były już tak  
sztywne, zginały się i poruszały rękoma ta k  
zgrabnie, ja k  dobrze wychowane dziewczynki. 
A kredy potem po kolei ucałow ała każdą z nich 
w czoło, ja k  to czyniła zawsze M arylka przed 
sw oją chorobą, nagle przykra, gnębiąca cisza, 
co dotąd panow ała w tym pokoju, ustąpiła  miej
sca cichemu, z głębi Berca w yluchająecm u 
łkaniu.

M atka m oja płakała ta k  długo i gorzko, jak  
gdyby po raz  pierwszy w życiu zapłakała. J a  
siedziałem u nóg jej na  dywanie i płakałem  
również. EIżunia zaś, w ylękła, p rzy tu liła  się do 
mamy i pogląaała wciąż to na  nią, to znów na 
mnie.

K iedy zabierała się już do odejścia, przemó­
w iła moja m atka:

—  Przyjdź tu  znów kiedy, Elżuniu... Przyjdź, 
musisz przyjść przecież, boś ty  te raz  przecie 
została drugą mamą la le k .. Je d n ą  z nich zaś 
zabierz solne na pam iątkę po Marylce...

M ała mimowolnym ruchem sięgnęła po R ole­
tę, ale równocześnie szepnęła: —  K tó rą  ciocia 
pozwoli...

Potem pocałow ała mamę w rękę, uśm iechnę­
ła  się do mnie uprzejm ie, co wywołało n mnie 
na tw arz rumieniec — i odeszła potem z Role­
tą  na  ręku równie cichym, bez szelestu krocz­
kiem, ja k  m ała kotka.

Dwie m ne lalki, K asię i Basię, otrzym ała 
w dzień im ienni mojej zm arłej siostrzyczki. Pa­

miętam to tak  dobrze: po południu poszliśmy, 
razem z mamą oboje, n a  cm en tarz ;' j a  niosłem 
w ielki w ieniec z sam ych konw alij. P rzed ko­
ściołem spotkaliśm y Eiżunię, pow racającą ze 
szkoły w łaśnie; poprosiła nas, abyśm y ją  za­
b rał. z soną. Kiedy potem składaliśm y na mo­
giłce siostry  kw iaty , ozw ała się sm utnie: —  Mój 
Boże, dziś im ieniny M arylki, a  ja je j nic nie 
przyniosłam !

Potem  przyszło je j w idać coś do głowy. 
W  kieszeni m iała to rebkę cyttynow ych cukier­
ków, k tó re  jej dał proboszcz po lekcyi religii. 
Rozdzieliła te  cukierki na dwie części, m niejszą 
zatrzym ała dla siebie, w iększą zaś rozsypała na 
mogiłce, jakby  to były kw iaty.

Z cm entarza przyszła do nas i bawiliśmy się 
z n ią  w wesele E lw iry. J a  miałem Dyć panem 
młodym, E Iżunia proboszczem.

—  Czy nie lepiej byłoby, żebym ja  by ła  pan­
ną  młodą, a  ty  panem młodym? —  spy ta ła  nie­
śmiało.

— Praw da... może... a  la lka  będzie księdzem... 
ale la lka  nie mogłaby mieć mowy do państw a 
młodych...

—  W  takim  razie  ja  będę panem  młodym, a 
ty bądź księdzem.

Nie cnciała żadnym  sposobem dopuścić, abym 
ja  się ożenił z laiką. Z daje mi się, że była o 
n ią  nieco zazdrosna.

N astępnie zaprosiła  n a  wesele K asię i B asię 
i poczęła gotow ać w eselną ucztę. W  drobinie 
wody rozpuściła k ilka  cytrynow ych cukierków, 
w sypała do tego trochę pokrajanych  skórek z 
pom arańczy i OKruszyn ciastek, w szystko to do­
brze w ym ięszała i poczęstow ała mnie tym  spe- 
cyałem. Nie wiedziałem  co praw da, czy mam to 
jeść, czy wypić, ale bądź co bądź przełkną­
łem.

K iedy EIżunia żegnała się z nami, moja m at­
k a  podała je j Basię.

—  Masz to za tw oje cukierki.
E Iżunia w zdragała  się cokolwiek.
— Nie, kochana ciociu, nie chcę rozłączać 

b liźn iąt z sobą, K asia  i Basia m uszą być ra-

— No, to bierz je  obie!
M aia z okrzykiem  raaosci ucałowała rękę mo 

jej m atki, potem w ybiegła w podskokach z P° 
koju. (C. d. n.)

Odpcwieuzi&lny redak to r i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i n s k i i

H A D E S Ł ^ B T E .
(A rtyku ły  w tym  dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

c. k. u przy w. młynów BARUCHA w w oreczkach 
p lom b ow an ych :

n a ( t a d n l e i i i e |  
10 kilo = lir. 2 c i  10

5  M =  W 1 »»
w handlu

JÓ ZE FA  Ł I T A W S S I E ó Ó
. Kraków, plac Szczepański 1. S tary  T eatr.

NA J  L E P S Z E  SĄ DO MYCIA

M Y D Ł A
przetłuszczone hygieniczne
(u oe likatn ia ją  s k ó r ę  i ch ro n ią  j ą  od wpływ® 

tem p eratu ry)  

wyrobu  M. MALINOWSKIEGO w W arszawie
W K r a k o w ie  do n a b y c ia :  Apceki: W . Grabow­
skiego, F  G ralew skitgo, K. W iszniew skiego; ikh* 
dy. B an asa  i S-ki ni. szew ska, J. L inka ul. Sław­

kowska, Raima i S-ki lin ia  A-B.

zem zaw sze ..

Zakład artystycrnp-kamieniarBki
i budowlany

j M a  M
naprzeciw om en tarza w Krako­
wie. posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowe-, gra- 
n:tu  i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowoó" w miejscu 
i na prowincji. Telofoi 759.

71 75 0

Poszukuje skasepiiRa
k tvyby  mie przygot w im do matur® pimna-
lynlnej. Zgłoszenia pod „ ia u a f y k  3 S 3 U poste 
restan te  K r lio w . 119 i  2

KAWY
szlachetne o wybornym  sm aku arom a­
tyczne w woreczkach 5-cio kilowych 

f ia n k r  pocztą za zaliczaą. 
Campagaile zielona K 14,
Salvador sm aczna K 16;
Jau co  P . R. ja k  Ceylon K 18;
CLylon w yborna arom atyczna K  20; 
Przym ieszka Ju rk iew icza  dyetetyczna 
słudowo-żytnia kaw a, także n a  mleczną 
k aw ę  K o -  w ysyła Handel kolonialny 

P a ia rrra  kawy pud firm ą

„ S e r e n i t a s "  H . J u r k i e w i c z
K raków , S z e w s k a  22. 120 i  o

UO.GR.W r to t  KEO«* SMąyMRłf

[ś* utwsTcmłiEj £gR SK lE G G
rs*-CsJ

Główny skład w Droguervi J  Hanaka, Mag 
Farm ., Kraków, Szew ika 8. 1801 1 10

Pożjfozki de 90.030 kar.
6 -Y .Y .

na  drugiej hipotece realności w K ra ­
kowie ma do umieszczenia kancelarya
Adw. C ic s f a w a  Łozińskiego, Stndcncka 
5, z wyłączeniem pośredników, 17&3 2 2

t!rzgdnii( uuniuulatyjuy
in teligentny, la t 34, żonaty, biegły we 
wszelkiego rodzaju m anipuiacyi, dobry 
koneepistą polsko - niemiecki, umiejący 
uobrze Ksiązkowość, uk w a li fi kowany do 
samodzi mego piow adzenia b iu ra  bądź 
to  la  - yczm  go, handlów ego, bądź też 
budowlanego, ew entualnie ,ako k asy d ' 
rachm istrz, buchalter i t. d. pnszid uje 
posaey w m iejscu lub też na prowineyi. 
Ż g łtsz  n ia  pod „R. M. P. Nr 734“ po­
ste  res tan te  Kraków 69 17 o

kto nadeśle całoroczną prenum e­
ra tę  3 K 60  li łub półroc/ną 1 K 
80  h na wychodzący w 10  roczni­

ku dw utygodnik

„ M E R K U R Y "
Gazeta Lostwań I Handlera. 

A d res: Admin. „M erkurego" w 
Krakowie, Rynek gł. 5 .

Z powodu niedbalstw a posiada­
czy dotychczas niepudjęto w ygra­
nych dochodzących do kilku  mi­
lionów.

NAGR0LZCNA ZŁOTYM MEDALEM MA WYSTAWIE W WADOWICACH

PRACOWNIA HAFTÓW I SZIUKI STOSOWANEJ

99 WARSZAWIANKA 99

KHANÓW , KA RM ELICK A 1 ,
przyjmuje obstuiunki no:

H afty kościelne, złote, srebrno, tnkrustaoye, rplikacye. kolorowe, fantazyjne i sty­
lowe. — Całkowite wyprawy. — Bieliznę stołową. — Reperacyc haftów. — Oprawa 
wszelkich -robót, rozpoczęcia tychże i wykończenie. — Ażury i mereżki. — W ypa­
lanie na drzewie, aksamicie, f.kórzc etc. — Rysunki na wszelkich materyaiacb, 
r tp ic , monogramy, wzory etc. — Abażury francuskie i angielskie. — Lckcye haftu 
oraz sztuki stosowanej zbiorowe i pojedyncze. — Ceny przystępne. 750 12 12

Wątpienie dfca 1 d e t a l i  — ftiówaa wygi sjtg Frnkw. 60ił
Polecam jako bardzo cenne

L 9 S Y  T O B E C S IE
L o s y  t n r t - c k lc  dają 6 ciągnień na rok. dnia '/», 1 <- l/«. l/si 7io i '/u -
f iO sy  t u r e c k i e  dają na rok 6 głównych wygranych, a mianowicie 8 po 300.000 .ranków

i 3 po 60O.000 tranków i u. zne wielkie wygTane poooczne.
L o sy  t u r e c k i e  naw et przy wyciągnięciu z najm niejszą w ygraną, która wynosi frnk.

240 =  K 229, dają znaczny zysk.
Polecam więc

L J S )  t u r e c k i e  do kupna. Za gotówkę podług dziennego kursu.
Polecam nadto 

1 los turecki na spłaty miesięczne po 7 K i
6 losów tureckich „ „ „ „ 35 K i

25 „ „ „ „ _ „ ,  W  K i 180 K
Cenę ustanawia się najniższą na podstawie każdoczesnego iłutru. Wyłąozne niepodzielne 

prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży wystawionego podług przepisów ustawy, zaraz 
po złożeniu pierwszej rarj wprost u mnie. Przesłanie najlepiej uskutecznia przekazem. Prze­
słanie dalszych ra i przez pocztową kasę oszczędności. 14ftO 5 5

8 K 
40 K

E D W A R D  U R D A N
Dom b an k ow y, B ern o  (Morawskie), W ielk i P lac 2 3  — 2 5  (w domu własnym).

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie 
Niskie ceny. Dobra prow izja

łdZidCłoii; 
Mjl jiLtiflir& & k ł a d  p o g r z e b o w y

m i  dI- w. Tomasza I. 4, też pizy plica Lt̂ paśfliiin, Filia: alka Knaraita I. S. —  M e *  tir 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania

krajów europejskich.
zwłok ze wszyatkich 

3 148 O

C .  k .  a u s t r .  k o l e j e  p a f i s t u r o w e .

Wyciąg z rczk la iE  Jazdy

60 18 O

w a l n e g o  o d
Odcbo«*xą z b rakow a:

1210 w nocy (osob.) do rodwdloozyak.
3.03 w nocy (posp.) do rowowa.
4.30 rano (osob.) do Oświęcima
6.43 r. (j^isp.) do Lwowa i Podwołoezysk (pbłą- 

czenit uo 8aóż Jasła  Chyrowu, Stryja, 
Stanisławowa, lfasiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czoniiowiec).

8 00 r. (osob.i uo Lwowa i Podwołoezysk (po­
łączenie lo Stanioiawowa, b trv j. rsad- 
brzezia. Pawy ruskiej).

8.80 r. (miesz.) do Wieliczki.
8 40 r. (osob.) do Kocmrrzowa i do Mogiły.
0 02 r (osob.) do Suchy, Wadow‘c, Zwardonia,

Żvw a, Zakopanego, Gorlic, Zagórza 
Lwowa i Hnsiatyna.

U  00 r  (osob ) do Lwowa, Stanisławowa. Jasła, 
Stróż. Sokala, Stryja , hopyczyntcc, Grzy­
małów a

1.15 r. (osob.) do Oświęcim*.
1 80 pop. (miesz.) do V icliczki.
L45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 pop- (błyskawiczny) do Lwowa z 

ozeniami do wszy stkich odnóg).
3.00 pop. (osob.) do Słotwiny.
6 10 wie-z. (osob.) do Tamowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiecz. imiesz.) do , cieliczki.
7^0 wiect. (osob.) do Kocmyrzowt,
8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­

wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze­
myśla.

8.38 wiecz. (eapress) do Lwowa, Ickan, Bu­
karesztu, K onstancji i  Konstantynopola.

9.C0 wiecz. ęosob,) do Lwów t i Podwoloczysir.
10.30 wiecz. (osob.i do Lwowa, lodwołoczysk, 

Nadbrzezia, Sokola, S*anisiawowa, Bro­
dów, Nowego Sącza, Wieliczki.

11.62 w nocy (osob.) do Snchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 0 7  p .  (czas środk. europ.).
P rzycnousą co  K ranow a

1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa.
3 75 rano tneob.) z Podwołoczyc-k.
b.l.i rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoezysk, 

Brodów, Ickan, Czoniiowiec, Jasła, 6 hy 
rowa.

6.07 t .  (osob) a Przemyśla i innych miast 
przez Suohe.

6.60 r. (eipress) z Ickan, Lr-owa, Bukare­
sztu i t  i.

7.30> r. (miesz.) z Wieliczki.
7 .1 0  r. (osob.) z  Kocmyrzowa i Jlogiłr.
8.10 r. (osob.) z  Oś więoima.

45 r. (..-mb) z Pudwoł0< zvsk, Lwowa, No- 
bticia.

10.35 r. (miesz.) z OSwięeima do Podgorza.
lr.cift r, (noesr.) z itiehczkh
1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1-25 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa,

Nadbrzezia, Sącza, Ja s ła
2.24 pop. (błyskawiczny) ge Lwowa.
4.4( pop. (wsok./ z H usiatyj. i innych miast
% na on ii transwersalnej przez Snchę

6.20 wiecz vosob.) ze Lwuwa, Po.woto^zysk 
(połączenie od T arnobizega, Zagórza, Ja­
sła i  B sSapesztu).

6.50 wiecz. (osob.) z Yieliczki
7.10 w iecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
ń.i2  wiecz. (osob.) i  Oświęcim® i. Alwerni.
J.k , wiocz. Jiobp.) z p odw o.oczysk,  ̂ńiwow®, 

ickan, T arnobrzega, KadLrzczią, N. Sącza.
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

RoeLładj jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacjach o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, i-kotfcz w Kra­
kowie , biurze spedycyjnem Bajońskiego, w 
księgarni KrzyżanuW ,kiego, h co«ierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w han­
dlu Borębstkiego i Z im lora.

jswesis wież;
\v s  z  ę  (1 z  i  e  

w  kraju  
do na lycia

w K r a k o w i e .

Ruk założenia 18o3. 24 59 o

Precz z hakata!
lm m \  itrane&łB M a t i l c o

bo fabrykant, z Drezna choć ma filię 
w Ohebie (tl*oohy) — iądajcie

u

z  polskiej Fab ryki Chemicznej 

w  K rakow ie ,  j 3271010

' L E K C Y  J

k o n c e r t o w e ]  g r y  n a  c y t r z e
udziela W alerya  H e r m a n ó w n a ,  ulica

C zy sta  JO. 45 28 o

i m .  j r s “
Wystana Biaaslajgca 1 sprzedaż p&razów.

O tw arta  codzieunio od g. 1 0 — 1 i 2 — 4.
W ejście  z ul. św . Jana 1, I-sze piętro. 

96 5 6

P .  T ,
Mam zaszczyt donieść P, T. P ubli­

czności, iż obok mej p iekarn i w Półw sia 
Zwierzynieckiem  ł. 6 , urządziłem

SKŁAD MĄKI
kaszy, grochu, m akaronu i t. p a rty k u ­
łów spożywczych.

psflne.ni staraniem  mojem będzie ob­
służyć zawsze P  T. Publiczność jak  n a j­
lepszym towarem  i rzetelną wagą, licząc 
ceny możliwie najniższe.

Szczególniej polecam Pi T. Paniom 
Gospodyniom mąkę bieńczycką prawdL- 
wą N r O, w ydatną, za 5 kg  2  kor. tO h, 
inną N r 0 za 6 kg. i  kor. 9& h, 

Poiejąc się łaskaw ej pamięci, k reślę 
się z szacunkiem 1886 8 7

SL Dłłif/oszcwslri.

M ę ź b M y z u a
la t 27, chrześcijanin, bardzo in te ligen­
tny, poszukuje, korzystnego zastępstw a 
firm krajow ych. Iflzyj.Jby również za­
stępstw o liuitow nego sk ładu  win. Zgło­
szenia „Podróżujący'* poste res tan te  

Poronin. 83 10 o

lekcy] fczyko itfcuiieckigo
oraz [MóiuoSy we wsz-yśtk i nłi przedmio­
tach z niższego gimu. łub szkoły wydz. 
udziela h. uczeń wyż. gimn. niem. w Gie- 
szynie. A ntoni K raków , Sr radom 2.

1 piętro. 89 25 0

M li EyKiei
Dl. św. Jiioa 14, i. pictro,

przyjm uje każdego czasu dzieci w wie­
ku od !> la t do 7, zapew niając tro sk li­

w ą opiekę. 64 6 f o

eleaeS © u re e k i
I iM, BńH w. i wpfesw kaiwts

w  K r a k o w i e ,  u L  św #  W a w r z y ś c a  1. 2:6.,
VK)

cctw i kwiatów świeczników, latarń, kandelabrów i t. p. — 
do ratowania bydła.
Magazyn własny we fabryce przy ulicy św. tYawrzyńca 1 26. — Adres” listów i telegramów 

j a  yrażnie Józef tioreeki. Kraków. — Teleicn Nr 277. 88 18 10-

Tuleca się do wykonania 
nejtanszych cenach: 

Wszelkich e.atek maszyno­
wych I ręcznych, służących do 
ogrodzeó, ochron, raf, betonów, 
materacy sprężynowych i t. p.

MerJI żel. I mosiężnych ta ­
nich i wykwintnych do urzą­
dzeń sapitalij klinik, interna­
tów i ogrodów.

Konstrukcyi dachów, schodów
że‘ w różnych systemach po- 

,  wilonów- werand, markiz, okien 
brani i portali.

Wycobów artystycznych z żel. 
miedzi i bronzu kutych, jak 
wszelkich krat. balustrad, bal­
konów, ogrodzeń, krzyży, wień 

Drut kolczasty i „Wzdętochrony“

Koron16 50 9
Józef Glada. O porni, powieść w 2 tom. na tle prześladow ania unitów 4'__
B. BdesM wUa. P a ra  C zerw on a, powieść w 2 tom................................. 2-4 o

— P rzed  bsir/i^, sceny z r. 1830, 1 t o m ..........................................*
— E m isa r iu sz , wspomnienie z r. 1833 ..................................... ' ‘
— Nad S p reą , p o w i e ś ć ................................................................................. ......
— Nad m odrym  D unajem , p o w ie ś ć ................................................12 0

J . V  Niemceincz. Żywoty zn aczn ych  w  XVIII w iek u  lu d zi — 40 
Do nabycia  w A dm inistracyi BN. Reiormy**, oraz we w szystkich księgarn iach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie,

KtO CfrCG fórtaftyteiia.
ten eię nie zawiedzie, ząd.ij )c her­
baty I ariinf z Rącz—, po K 1'30 *» 
*U  funta, wyborną zaś jes t Gonar P?

K 1-70 973 8 0

z  MAGAZYNU JU L IU S Z A  GROSSEGO
W  K R A K O W IE , R Y N E K  3 4 .

F !] ponisfy
Sun h  SiiKt.syKta Jisitllo isn tii w h M l t
poleca Bumiennych i pracow itych swych 
członków, jako  korepetytorów , guw erne­
rów, m undantów i t. d. Pośrednictw o 
bezpłatne. 85 40 o

M łody człow iek
poszukuje zajęcia. —  M> Bi. poste re­
stan te  Kraków. 97 8 o

BIB80 IBfGRMflCSJSE
S L u r m  ndlH. 1 1 1

rozszerzywszy sw ą działalność, urzędhj® 
w sali 34 Coli. Nowum kazuego czwfT' 
tkn  od 3— 4, w czasie zaś wpisów c° 

dzień o te j samej porze.
Biuro udziela intormcyfl co ao wpisóWi 

wykładów, orez pośredniczy w  poszak1'  
w aniu łekcyi i nauczycielek udzielają ' 
cycłi korepetycyi, przygotow ujących 
w szystkich egzaminów szkuł średnicN 
rekom enduje nauczycielki na w akacye> 
również pośredniczy słnchaczkom w " T  

spakiw anin nńeszk.iń, obiadów etc.
PośrednicU to dla obu stron hezpł^lB^ 

118 2 0

K r a w i e c r y z n ę
dam ską i bieliznę nową oraz r e p e ra c ji  
przeróbki i wszelkie szycie na rotszy' 
nio przyjm uje i doskonale u ykonujc 
drogo. W iktorya Podb ielska w  Krak®' 
wie, ul. św. K rzyża L 10, p arte r, na 

prawo. 66 22 0

Motor gazowy P HP.
L angtn A Wolf najiHiw. kunstr. i  ttausmisjj* 
kołami etc. Mały autóbiohil 7 HP. w dobryi? 
stanie, 4-tw bow j taniu sprzedam Żmigrodzk1' 
Kraków, Karmelicka 38. 1830 8 6

Panna
in teligentno, w średnim w itku , w^adf 
jąca  językiem  franc. i uiem., poszukaj® 
m iejsca do nauk i i opieki nad dzie/i® 
z sumiennym zarządem domu. A drsjj 
B. f i ,  u lica Siem iradzkiego 1. 17, I  V*1 
ganek, K raków . 117 4 o

oem oj m
do sprzedania lub zam iany za mująt®^ 

ziemskL
Błizsza wiadomość w biurze udW® 

kata  D ra  Doboszyuakiego w K ra k o ^ ’®!
ul św. Anny L S, 13 54

posisukuje lekcyi w Krakowie. J  
Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje A dm iu^1 

,N. Reformy11. 40 28 ®

awodowo w ykształcony 
S m  zdolny do objęcia s ta n o w ić  

sz tygara  lub innego podobne-^ 
nadto  obeznany także z robota1® 

wodnemi, zmuszony z przyczyn poW , 
cznych do w yjazdu z K rólestw a. posZ.^ 
kuje posaay lub odpowiedniego raję®1,, 

. Zgłoszenia pod K .  M . l O O  do A 
Im in istracy i „N Reform y". 108 7®,

drukarni Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K. Górski.


